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Rada państwa.
Wiedeń, IG marca. Przed przystąpieniem do 

porządku dziennego, p. br. Dipauli przedłożył wniosek 
komisyi socyalno-polityczncj, aby komisyę uznać jako 
nieustającą.

Izba bez dyskusyi odrzuciła wniosek komisyi 
socyalno-polityczncj.

Z porządku dziennego rozpoczęła się rozprawa 
nad wnioskiem komisyi dla zarazy bydlęcej, w przed­
miocie zmiany ustawy o obrocie handlowym bydła 
między Austryą, a Węgrami.

Minister obrony krajowej, Welsersheimb, odpo­
wiedział między Innemi na intorpelacyę p. Znamirow- 
skiego, żo zarząd wojskowy, w porozumieniu z iune- 
mi władzami będzie na przyszłość unikał zwoływania 
zgromadzeń kontrolnych w niedzielo i święta,

W  dalszym ciągu posiedzenia przyjęto jedno­
głośnie wniosek komisyi dla zarazy bydlęce), wzywa­
jący rząd, aby zawarł umowę z Węgrami w sprawie 
handlowego obrotu bydła, a to z uwzględnieniem in­
teresów rolnictwa w Austryi. Odrzucono natomiast 
wniosek dodatkowy p. G e s s m a u a , aby aż do dojścia 
do skutku nowej umowy, wynagradzano z funduszów 
państwowych szkody, powstające dla Austryi, z po­
wodu zarazy bydlęcej na Węgrzech.

Na tem posiedzenie zamknięto.
Minister handlu przedłożył wczoraj ustawę o 

uregulowaniu handlu domokrążnego.
Następne posiedzenie odbędzie się dziś o go­

dzinie 11 przedpołudniem.
Wiedeń, 16 marca. Przedłożony wczoraj Izbie 

posłów projekt ustawy w przedmiocie użycia części 
nadwyżek wspólnych kas sierocińskicli, stwierdza, 
że kapitał, w tych kasach złożony, od roku 1876 do 
roku 1897 podniósł się z 31 na 98 milionów zlr. 
8ta.ii czynny w tym samym czasie wzrósł z 34 na 
129 milionów. Fundusz rezerwowy z końcem roku 
1897 wynosił 20 milionów złotych. Rząd sądzi prze­
to, że nie ma potrzeby zwiększać w dalszym ciągu 
funduszu rezerwowego i proponuje rozdzielenie części 
nadwyżek na instytucye, poświęcone wychowaniu 
biednych sierót i dzieci opuszczonych.

Nadwyżka ta, podług rachunku z roku 1897, 
wynosi rocznie 709 tysięcy i ma być rozdzieloną 
między kraje, na Galicyę przypada 26.372 zlr.

Wiedeń, 16 marca. P. S t ą p  i ń s  ki  wniósł na 
wczorajszem posiedzeniu Izby i interpelację w spra­
wie ś. p. dr. D z i e w o ń s k i e g o ,  którego ścigano 
sądownie, aczkolwiek matka jego ofiarowała się 
w przeciągu 4 dni szkodę zrządzoną wyrównać.

Następnie interpelował p. Stapiński w sprawie 
odmówienia opustów podatkowych przez starostę 
stowarzyszeniu tkackiemu w Krośnie, ponieważ 
przewodniczący tegoż Tow. M i ę s o w i c z  należy 
do partyi ludowej.

Deputacya Koła polskiego u ministra 
w sprawi© Krynicy.

Wiedeń, 16 marca. Deputacya Koła polskiego, 
złożona z jip.: AV. Dzieduszyckiego, D. Abraiiamo- 
wicza, T. Rutowskiego, Znamircwskiego, Wł. Dulę­
by i lir. Potockiego, była wczoraj na dłuższej au- 
dyencyi u ministra rolnictwa lir. G i o v a n e l l i ’ e g o  
w sprawie Krynicy.

Poseł Tadeusz R u to  w s k i  wręczył ministrowi 
wyczerpujący meinoryał, który streszcza następujące 
życzenia: budowę nowych zakładów dla wód mine­
ralnych, budowę nowych kąpieli morowych, budowę 
nowego zakładu wodoleczniczego, rozszerzenie wodo­
ciągów, kanalizację, regulację Kryniczanki, otwarcie 
nowych źródeł mineralnych, zalesienie okolicznych 
wzgórzy, oświetlenie elektryczne, połączenie kolejo­
we Krynicy z Muszyną za pomocą kolei lokalnej, 
tramwaju elektrycznego, lub parowego.

Minister Gioyanolli zapewni! deputacyę, że ży­
wi wobec Krynicy jaknajlcpszo zamiary. (Słaba po­
ciecha I Red.)

Pp. D z i e d u s z y c k i, R u t  o w s k i i A b r a- 
h a m o w i c z przedstawili ministrowi w żywych bar­
wach potrzeby naszego uzdrowiska i dotychczasowe 
jego zaniedbanie przez rząd. Krynica posiada wszel­
kie warunki do wspaniałego rozwoju, czego jednak 
zarząd państwa nie uwzględnia.

Minister zasłaniał się brakiem środków i po­
wołał się na kolcgę-ministra z Ilimmelpfortgassc 
(Piętaka. Red.). Akcya Koła polskiego w tym kie- 
jrunku nastąpić musi woboc tego w najbliższym 
Jczasio.

D eputacya m. B uczacza u cesarza.
W iedeń, 16 marca. Deputacyę m. Buczacza 

pod przewodnictwem obywatela honorowego tegoż 
miasta p. Włodz. Gniewosza, przyjął cesarz bardzo 
łaskawie. Deputacya prosiła o zwolnienie Buczacza 
od zaległych prestacyj w kwocie 15.000 zł. na utrzy­
manie gimnazymn, oraz o zwolnienie na przyszłość- 
od rocznej prestacyi w kwocie 2500 zł. na tenże cel.

P. Gniewosz przedstawił cesarzowi smutny 
stan finansów Buczacza, którego mieszkańcy opłacać 
muszą 12'2 prc. dodatek do bezpośrednich po­
datków.

Monarcha rozmawiał z burmistrzem Steinem, 
wiceburmistrzem Krzyżanowskim i przyrzekł łaska­
wie rozważyć przedłożoną mu petycję

Z sytin .cyi parlamentarnej.
Wiedeń, 16 marca. Dziś popoł. odbędzie się 

posiedzenie Kola polskiego.
Czosi odmówili swych podpisów dla wniosku 

pp. R u t o w s k i e g o ,  M e r  u n o w i  c z a  i towarz. 
w sprawie budowy kanału na Wiśle, aczkolwiek 
wiceprezes Koła p. Dzieduszycki prosił Czechów o to 
osobiście. Czesi żądali wciągnięcia do wniosku także 
budowy leanału między Dunajem, Moldawą a Łaba, |  
Przy tej pierwszej sposobności okazało się dowodnie, 
że Polacy nawet w kwestyach ekonomicznych nie mo­
gą liczyć na poparcie swycli sprzymierzeńców.

Sankcya ustaw y rekrutacyjnej.
W iedeń, 16 marca. Cesarz sankcyonowal 

ustawę o kontyngencie rekrutów.
Wiedeń, 16 marca. Wiener Zeitung  ogłasza 

sankcjonowaną ustawę o kontyngencie rekrutów.
Demonstracye.

Briix, 16 marca. Wczoraj przedpołudniem 
przybyło tu z miejscowości okolicznych bardzo wie­
lu strejkujących górników. Wielu wstrzymano już 
w drodze, mimo to\jednak przyszły do miasta wię­
ksze grupy. Wbrew kilkakrotnym upomnieniom, tłu­
my zachowały się bardzo opornie, tak, że musiały 
wkroczyć organa bezpieczeństwa. Przyszło do kilku 
aresztowań. Jeden żandarm został zraniony kamie­
niem, jednego aresztowanego ekscedenci odbili i pod­
palili stodołę. Ogółem aresztowano ośni osób. Za 
zjawieniem się wojska, w południe nastał już zupeł­
ny spokój.

Wojna Anglii z  Transvaalcm.
Londyn, 16 marca. Times donosi z Laurenzo 

Marguez, żc urzędnicy górniczego departamentu rzą­
du transvaalskicgo przygotowują plan zniszczenia 
wszystkich szybów i kopalń za pomocą dynamitu. 
Odpowiednie urządzenia i bomby są już nagromadzo­
ne w pobliżu Jolianncsburga.

Pretorya, 16 marca. Tutejszy Standard  do­
nosi, że w ostatnich dniach odbyły się pomiędzy za­
stępcami rządu, a konsulem amerykańskim Hay’em, 
ważne konfereucye.

Pretorya, 16 marca. Rząd ogłosił następują­
ce obwieszczenie: Anglicy wczoraj obsadzili Bloem- 
fontain. Nasi burgherzy cofnęli się w kierunku pół­
nocnym. Stolica stanu Oranie przeniesiona została 
do Oronstadt.

Pretorya, 16 marca. General Joubcrt udał się 
wczoraj do wojsk, stojących w linii bojowej.

Bethulie Brldge, 16 marca. Oddziały gene­
rałów Clemcnta w Noryalspont, Gatacre a w Bethulie 
i Brabanta w Alival North połączyły się.

Londyn, 16 marca. Times donosi z Blociufon- 
tain 13 b. m.: Rząd stanu Oranie uchwalił wczoraj, 
wbrew przedstawieniom rządu trausvaalskiego, poddać 
stolicę. Prezydent Stein pojechał do nowej stolicy 
Oronstadt, nio czekając na wezwanie do poddania 
się. Brat Steina zaprosił wczoraj lorda R o b e r t s a  
i generała F  r e n c li a na śniadanie do swojej far­
my, poczem wyraził się, że brat jego, prezydent, jest 
prostem zerem. ,

Nowy J o r k ,  16. marca. Były generalny kon­
sul transvalski w Londynie, Montagu Wbite w pi­
śmie, wystosowanem do TYorlda, twierdzi, że Bocro- 
wic z przyczyn strategicznych ewentualnie zmuszeni 
będą Johannesburg zniszczyć. Oznaczałoby to stratę 
około stu pięćdziesięciu milionów. J e s t  wszakże na­
dzieja, żc może uda się jeszczo uchylić tę kata­
strofę.

Nowy Jork, 16. marca. Evcning Journal ogła­
sza depeszę, otrzymaną od prezydenta K r u g e r a  
13. bm.: Burgherzy dopiero razem ze śmiercią prze­
staną walczyć. Nasze siły wojenne z poza pierwszej 
linii obronnej wracają na grunt własny. Kampania 
w Natalii trwała dłużej i pomyślniej dla nas, niż się 
można było spodziewać. A n g l i c y  n i g d y  n i o  d o j ­
d ą  a ż  do P r  e t o r y  i. Burgherzy, Stein i ja jes teś­

my zupełnie zgodni, nie ma pomiędzy nami żadnej 
różnicy zdań. Niech nam Bóg dopomoże.

Paryż, 16 marca. Na zapytanie, wystosowane 
w senacie do ministra spraw zagranicznych, co za­
mierza rząd uczynić w sprawie prośby o interwen­
cję, wniesionej przez prezydentów Steina i Krugera 
do mocarstw zagranicznych, odparł minister Delcassc. 
żo F ran c ja  musi przedewszystkicm myśleć o swoich 
własnych interesach, gotową jest jednakże poprze ć 
inicjatywę innych państw.

Londyn, 16 marca. Biuro Reutera donosi 
z Oarnorwau pod dniem 14 b. m . : Powstańcy obsa­
dzili Josburg a cofnęli się z Yauwyksrley, zarekwi­
rowawszy poprzednio wszystkie zdolne do użytku 
muły i konie. Korespondent tegoż biura donosi 
z Bloemfontein :

Generał French opanował dnia 12 b. m. linie 
kolei żelaznej, poczem jeden z angielskich oficerów 
inżynieryi przedarł się na czele 10 ludzi przez linię 
Boerów, zniszczył połączenie telegraficzne i tor kole­
jowy po północnej stronie miasta. W zeszły wtorek 
dostrzeżono na wzgórzach na południowej stronie 
miasta oddział Boerów, który spędzono kilkoma g ra ­
natami, przyezem 8 Boerów straciło życie. Następnie 
miasto poddało się.

Londyn, 16 marca. W  Izbie gmin zakomuni­
kował Balfour zredagowaną w tonie nadzwyczaj 
przyjaznym propozycyę rządu Stanów Zjednoczo­
nych północnej Ameryki co do przywrócenia pokoju, 
oraz odpowiedź lorda Salisbury’ego, w której oświad­
czono, że rząd brytyjski uie zamierza przyjąć inter- 
wencyi, któregobądż mocarstwa.

Izba 172 głosami przeciw 23 głosom przyjęła 
ustawę o pożyczce na cele wojenne w trzeciem czy­
taniu.

Pogrzeb śp. dra Dziewońskiego.
Kraków, 16. marca. Wczoraj popołudniu o 

godz. 372 odbył się pogrzeb śp. Jakóba Dziewoń­
skiego z krypty kościoła księży Pijarów. Publiczno­
ści zgromadziło się bardzo dużo. Po godzinie pół do 
czwartej ruszył orszak pogrzebowy w asystoncyi 
kapełana więziennego, jadącego w dorożce, który 
Dziewońskiego przed śmiercią wyspowiadał; szedł 
też służący z krzyżem. Na dwukonnym karawanie 
złożono kilka wieńców: od teścia, od brata, od dzie- 
ći, wreszcie wieniec z białych róż od urzędników 
magistratu Wieliczki. Za trumną szła rodzina oraz 
zebrana publiczność. Orszak przeszedł boczną ulicą 
ku bramie F.loryariskicj, skąd podążył na cmentarz, 
gdzie zwłoki złożono.

Dr. Leopold Caro skarży.
Kraków, 16 marca. Po podjęciu rozprawy o 

godzinie 2-giej popołudniu, przewodniczący trybunału, 
radca W a w r a u s c h ,  ogłosił uchwałę, odrzucającą 
wniosek obrońcy p. Solańskiego, co do odroczenia 
rozprawy, oraz postanawiającą ograniczenie rozprawy 
do faktów, objętych zaskarżonym artykułem z wy­
kluczeniem z obecnej rozprawy zarzutów chciwości i 
nierzetelności adwokackiej dra Caro.

• Oskarżony dr. Drobncr podnosi nowy fakt wy­
zysku ze strony dra Caro, odnoszący się do masy 
konkursowej Heleny Muehowiczowej.

Po wyjaśnieniach dra Caro, który wskazał, że 
i ten ostatni zarzut świadkowie najlepiej wyjaśnią, 
trybunał przystąpił do przesłuchiwania świadków.

Pierwszy zeznawał Władysław Skwarcz, rewi­
dent tramwajowy w Krakowie. Zeznał on pod przy­
sięgą, że dr. Caro prowadził mu i wygrał proces o 
obrazę honoru, przyezem dwa razy jeździł z Krosna 
do Jasła  i wziął za to skromne honoraryum 25 zł. 
W Krośnie mówiono świadkowi, żo za taką sprawę 
będzie musiał zapłacić najmniej 50 zł. Gdy świadek 
przeniósł się do Krakowa, dr. Caro przeprowadził 
mu całkiem bezinteresownie proces w sprawie wy­
dobycia długu jego córki, zarabiającej jako hafciar- 
ka. Do procesu tego dr. Caro opłacił stemple z wła­
snej kieszeni, a wygranych kosztów nic pobrał dla 
siebie.

Dalej zeznawało kilka służących, należących do 
stow. św. Zyty, jak  również prezesowa tego towarz. 
]i. Aniela Dziewicka, że adwokat dr. Caro prowadził 
za darmo procesy biednym służącym.

Świadek, Maryanna Szabeiska, zeznała, że dr. 
Caro prowadził jej proces zeszłego roku o kwotę 
130 zł., żo stawał na dwóch terminach, proces wy­
grał, i za to częściowo zapłaciła mu 14 zl,, a pozo­
stała dbiżiią jeszczo 4 zl. Rozprawę odroczono o 
godz. 3 ,2 popohiduiu do godz. 8 dziś rano.

Pożary.
Stanisławów, 16 marca. Wczoraj o godz. 6 

rano zgorzał przy ul. Sedelmajerowskiej budynek-
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znany pod nazwą „sali Sedclmajerowskicj11. Bj'l to 
budynek duży, drewniany i stary. Dawniej mieściło 
się tam stowarzyszenie rękodzielników „Gwiazda", 
w ostatnich czasach zaś tin-jl-tangl. Ogień, jak  ma­
nią, został podłożony.

Pekin, 16 marca. Pożar zniszczył gmach ban­
ku Hongkong-Sząugai.

Tyfus.
Stanisławów, 16 marca. W szpitalu wojsko­

wym umarł na tyfus brzuszny foldwebel muzyki 
95 pp. Sedlacclc. Epidemia się szerzy.

Morderstwo.
Tyśmienica, 16 marca. W Olszanicy, pod 

Tyśmieuicą, zamordował parobek Wasyl Pułkownik 
gospodarza Łukasza Pułkownika uderzeniem pralnika 
,w głowę. Mordercę, oraz pomocnych mu w zbrodni: 
Idrugiego parobka i babę odstawiono do tutejszego 
‘sądu.

Dżuma.
Londyn, 16 marca. Times donosi z Buenos 

Ayres, że wybuch dżumy stwierdzono tam urzedo- 
wnie. W  ostatnich 2 miesiącach zmarło 23 osób.

Sydney, 16 marca. Znowu zdarzyły się dwa 
wypadki choroby i jeden śmierci na dżumę.

Stan powietrza.
Wiedeń, 16 marca. Na wybrzeżach południo­

wych Adryatyku sroży się silna burza. Powietrze 
chłodne, skłonne do opadów. Muszyna 3’5 pochmurno, 
N. Zagórz 3 pochm., Skole 3'4 pockrn., Przemyśl 3 1  
śniegi. Czerniowce 1'7 pochmurno.

Z chwili.
Wiedeń, 16 marca. Pp. Funke, Grabmayer, 

Weigol, Dyk, Byk i Pacak sprosili na dziś wszy­
stkich posłów, należących do stanu adwokackiego na 
konferencyę, na której omówioną będzie także spra­
wa znanych rozporządzeń dr. Kleina.

Niemiecka partya ludowa uchwaliła sprzeciwić 
się wyborom do delegacyj, ponieważ ekonomiczne 
przedłożenia nie były w Izbie wzięte pod rozwagę.

Dr. K o e r  b er ,  zawiadomiony o tern, oświadczył, 
że przedłoży niebawem do sankcyi ustawę o zniesie­
niu państw, myta, oraz, że minister rolnictwa przed­
łoży dziś Izbie ustawę o tworzeniu rolniczych sto­
warzyszeń zawodowych. Koerber zaprzeczył s ta­
nowczo pogłoskom, jakoby parlament nie miał być 
już zwołany po Wielkiejnocy, oraz, ażeby miał za­
miar rządzić za pomocą § 14.

Przeciwnie, dziś jeszcze oświadczy w Izbic, że 
parlament będzie 10 maja na nowo zwołany. Nieni. 
ludowcy obstają jednak przy sprzeciwiania się wy­
borom do delegacyj. Konferencja ugodowa zbierze 
się w poniedziałek. Rząd nie ząęuerza przedkładać 
własnego projektu o języku wewnętrznym przy wła­
dzach państwowych w Czechach, lecz wyczekuje pro- 
pozycyj stronnictw.
D eputacya auskultantów u min. P iętak a  i 

p. Lewickiego.
W iedeń, 16 marca. Deputacyę auskultantów 

.sądowych, złożoną między innemi z pp. dr. r s  k r  ż y ­
je k i e g o  i N o v o t y n e g o  ze Lwowa, przyjął 
vczoraj także minister dla Galieyi, dr. Piętak. (Po­

przednio była ta  deputacya u ministra sprawiedliwo­
ści kr. Spensa-Boodena). Następnie udała się depu­
tacya do sprawozdawcy referatu o polepszeniu plac 
auskuianttów w komisyi budżetowej, p. Lewickiego, 
który przyrzekł ze swej strony gorące poparcie.

Manewry w ojskowe w Gaiicyi.
W iedeń, 16 marca. Tegoroczne manewry woj­

skowe, w których wezmą udział korpusy I., X., XI 
i VI. (Kraków, Przemyśl, Lwów i Koszyce) z udzia­
łem dwócli dywizyj kawaloryi, odbędą się pod ko­
mendą arcyks. F r.  Ferdynanda i Fryderyka.

Komunikat Banku austre-węgierskiego.
Wiedeń, 16 marca. Austro-węgierski Bank 

wydał komunikat, w którym zaznacza, że wzmianko­
wane w dzienniicach pod napisom „ Wanćlernde Mil- 
l i o n e n większe zapasy złota, wysłane z Budapesztu 
do Wiednia, nie są zapasami rządu węgierskiego, 
ilecz należą do kogoś innego, a przewieziono je cza­
sowo do Wiednia z powodu przedsięwzięcia w buda­
peszteńskim skarbcu bankowym robót restauracyj­
nych.

Dem onstracye.
Budapeszt, 16 marca. Tłum urządzał wczo­

raj demonstracyę przed tymi domami, których nic 
udekorowano z okazyi uroczystości marcowych. Mię­
dzy innymi demonstrowano przed kasynem narodo- 
wem i teatrem narodowym. Policyę obrzucone kamie­
niami. Aresztowano 2 eksccdentów.

L ex Heinze.
} Berlin, 16 marca. Parlament niemiecki ob­
radował wczoraj dalej w trzecicm czytaniu nad Lcx 
[Heinze, mianowicie nad paragrafam i, odnoszącymi 
/Się do sztuki i literatury. W loku obrad lewica 
'przedkładała kilkakrotnie wnioski o odroczenie , któ: 
!re jednakże w imionnem glosowaniu odrzucono.

Przed każdem glosowaniem przaważna część 
.członków lewicy wychodziła z sali, aby spowodować 
b rak  kompletu. Ostatecznie okazał się brak koin- 
ipletu potrzebnego do powzięcia prawomocnych 
[uchwał, poczcm prezydent zamknął posiedzeuie, od:: Ja­
dając dalsze obrady do dnia dzisiejszego.

Nowa sztuka autora „Cyrana de 3 erg era c t:.
Paryż, 16 marca. Wczoraj odbyła się w te­

atrze Sary Bernhard próba generalna nowej sztoki 
Ed. Rostandu p. i .:  „ L k i i g l o n <;. (Rzecz osnuta na 
tic życia ks. Reichstadtu. Jied.).

Na próbie obecny był b. prezydent republiki 
Casimir Pericr. Sara Bernhardt gra rolę młodego ks. 
Reichstadtu, marzącego w swoim zamku w Schliu- 
bruuie.

W iedeń, 16 marca. Deputacya miasta Czcr- 
niowicc wręczyła wczoraj ministrowi kolei żelaznych 
baronowi Wiliekowi dyplom obywatelstwa honoro­
wego. Mińisler dziękując, oświadczył, że rząd szcze­
gólniej opiekuje się słabszymi pod względem ekono­
micznym krajami, że tak rząd, jak  i minister starać 
się będzio zawsze jak  najgorliwiej o ekonomiczny 
rozwój Bukowiny.

Vuiedeń, 16 marca. Bilans To w. żeglugi pa­
rowej na Dunaju wykazuje za rok ubiegły czysty 
zysk w kwocie 516.000 z 1. W  r. 1898 czysty zysk 
wynosił 1,074.000 zł. Rada nadzorcza proponuje dy­
widendę wysokości 8 zł., o połowę niniejszą, niż 
w roku poprzednim.

W iedeń, 16 marca. W e wczorajszym obiedzie 
dworskim u cesarza, wzięli między innymi udział 
wiceprezydent Izby panów, książę Auorspcrg, czło­
nek Izby panów, dr. Madeyski i radca legacyjny. 
Tadeusz lir. Koziebrodzki.

Wiedeń, 16 marca. Literaci tutejsi przesłali 
wspaniały adres gratulacyjny Pawłowi H e y s c m u ,  
który obchodził wczoraj siedmdziesiatą rocznicę u- 
rodzin.

Wiedeń, 16 marca. Dziś przybywa tu Jerzy 
B r a n d e s  dla wygłoszenia tu w niedzielę odczytu 
na rzecz Stowarzyszenia dziennikarzy Concordia: 
„O lekturze".

(O tym samym przedmiocie mówił Brandes u 
nas. liecl.)-

tsrac, 16 marca. Wczoraj ponowiły się de­
monstracye przeciw prof. Frischaufowi.

Berlin, 16 marca. Zmarł tu członek centrum 
bar. v. 1-iuone.

Miramare, 16 marca. Arcyksiężna Stefania 
uda się z mężem swym hr. Lyonayen, po ślubie t. j. 
20 b. ni. do Rzymu.

L. E l m l j  m i e j s k i e j .
Lwów, 16 marca.

W  nieobecności prezydenta Małachowskiego, 
który bawi w Wiedniu, obradom przewodniczył wczo­
raj wiceprezydent M i c h a l s k i .

Na wstępie polecił on sekretarzowi odczytać 
telegram, nauoszły od kardynała Rampolli w odpo­
wiedzi na przesłane z okazyi urodzin życzenia Ojcu 
świętemu, Leonowi XIII.

Brzmi on w tłumaczeniu, jak  następuje:
„Z prawdziwą radością spełniam urząd pośre­

dnika i zawiadamiam cię o uczuciach szczerego za­
dowolenia i podzięki, z jakiemi Ojciec święty przy­
jął wszystkie życzenia, które imieniem Rady kroi. 
stoł. miasta Lwowa wyraziłeś mu i udziela Ci i 
wszystkim cjeom miasta błogosławieństwa apostol­
skiego, jako wyraz pieczołowitości ojcowskiej. Kar­
dynał Mampolla

Dostaw.cnie dźwigarów do wodociągów poru- 
czono fabryce witłfrowickicj po cenach jednost­
kowych.

Sprawę instaiacyi światła elektryczzego w no­
wym teatrze referował r. prof. Dzmśiewski. Chodziło 
o ulepszenie tej instalacji, podjęła się zaś tego fir­
ma Siemens & Halsky za sumę 2000 koron.

Z rocznych 50U0 zl„ uchwalono wypłacić szko­
le handlowej we Lwowie subwencję za cztery mie­
siące od 1 września do końca z. r. w wysokości 
1066 zł. 67 ct.

Kucie koni miejskich powierzono kowalowi p. 
Hauerowi.

Załatwiono następnie cały szereg rekursów 
w sprawach budowlanych.

Benedyktynkom ormiańskim uchwalono na re- 
konstrukcyę budynku szkolnego subwenryę w wyso­
kości 10Ó0 koron, — ' Tow. „Biblioteki siuciiaczów 
prawa “ subwencję 240 koron.

W sprawie proponowanego przez sekcyę zasił­
ku dla Tow. Kóie;c rolniczych w wysokości 200 km\, 
zabrał głos r. S t a c h i e w i c z  i sprzeciwił się udzie­
leniu subwencji „Kółkom rolniczym11, które i tak 
już dość są suowoucyonowano prz.ez Wydział krajo­
wy i mnę instytucje. Wręcz przeciwny wniosek po­
stawił r. dr. S t a r c z e w s k i .  Zanosiło się na dłuż­
szą dyskusję, prezydent jednak z powodu braku 
kompletu zamknął posiedzenie.

k 4 .  fc* L-m M  MSk h
Do dzisiejszego numeru dołączamy 13 a r­

kusz tomu drugiego powieści .1 P a u a i n a r j o w a  (z ro­
syjskiego) p. t. „Wnuczka wróżki". ’

Dziś w teatrze: „Opieka wojskowa1*, komedya 
w 3 uktach St. Bogusławskiego.

t e m p e r a t u r a .  Dzis rano o godzinie szóstej 
było — 3 lj 2 R.

Namiestnik hr. Piniński wyjechał dziś wie­
czorem do Wiednia.

M i a n o w a n i * .  Pan minister skarbu zamianował 
w służbie utrzymania ew idencji  katastru  podatku g run­
towego elewów ewidencyjnych: Emila Gulbińskiego, 
S tanisława Latineka, H.polita Sitrnio, Filipa Dauma, 
Tadeusza Szumskiego. Tomasza Zaklikę, Włodzimierza 
Adamiczkę. E rnesta  Kiszelkę i Edw arda  Mustafowicza 
geometrami ewidencyjnymi II. klasy.

Minister wyznań i ośw iaty zatwierdził 
używanie języka  polskiego, jako języka  wykładowego 
pizy nauce rcligii rzym. kat. w miejskiem liceum żeń- 
skiem w Czerniowcacb.

W ybór uzupełniający, trzech członków Ra­
dy powiatowej w Tarnopolu z grupy gmin wiejkich 
rozpisało namiestnictwo na dzień o kwietnia b. r.

Pogrzeb śp. Henryka Teisseyre, inżynie­
ra, era. starszego inspoktora kolejowego, odbył się wczo­
raj. P raw ym  charakterem , niezmordowaną pracą i spra­
wiedliwością zjednał sobie zmarły powszeclmy szacu­
nek i uznanie. Polak duszą i sercem, gorący patryota, 
służy i ziemi ojczystej,  jako  wierny je j syn. Dziad 
zmarłego pełnił obowiązki atache Ludwika XVI, odzna­
czony wstęgą legii honorowej; zginął pod gilotyną 
w czasach rewolucyi francuskiej.  Żona zaś z najmłod­
szym s y n e m , ratowali się ucieczką, k ry jąc  się przez 
jak iś  czas w dobrach rodzinnych. Później w Polsce 
znaleźli ojczyznę. Śp. He.iryk przyszedł na  świat w r. 
1826 w Wieliczce. Politechnikę ukończył we Lwowie 
w r. 1848 —  był przy Gwardyi narodowej, walczył 
na  barykadach w czasie bombardowania Lwowa, skąd  
ex  offo —  zostat wzięty do wojska, gdzie spędził 8 lat. 
Usilną i wytrwałą pracą zdobył sobie stanowisko profe­
sora inżyuieryi,  przy szkole wojskowej; jako  oficer in- 
żynieryi wystąpi! z wojska, i otrzymał posadę inży­
niera przy kolei Karola Ludwika. W służbie kolejowej 
byt lat 40 jako sta rszy  inżynier i starszy  inspektor 
kolejowy, oraz szef se k c j i  inżynierskiej Tarnopol-Lwów, 
Brody, Podwoloczyska. Sluzbę przy kolei pełnił z na j­
większą sumiennością i n iezmordowaną pracowitością, 
byl wzorem urzędnika niestrudzonego. Cale życie czyn­
ny —  był iuicyatorem zaiożeuia szkoły ludowej na 
kolei we Lwowie, należał do założycieli lwowskiego 
Sokola, czynnie popierał Towarzystwo ta trzańskie w Za­
kopanem, Towarzystwo Szkoły ludowej we Lwowie i 
liczno tow arzystwa dobroczynne, litując się zawsze nad 
ludzką niedolą. Cześć jego pamięci!

„W ielkie Bractw o11, znakomita komedya F re ­
dry, me g rana  . bardzo dawno we Lwowie, zostanie 
odegraną przez „T ea tr  Miłośników sceny" nieodwołal­
nie w niedzielę, dnia 18 Inn. w sali „Sokola11. Cały 
dochód przeznacza wydział Towarzystwa na korzyść 
„Stacyi ra tunkow ej" .  W antraktach odbędzie się kon­
cert muzyki wojskowej pod kierownictwem p. Roiła. 
Początek o godzinie 7. Bilety są do nabycia w dro- 
gueryi p. Pilarskiego, Akademicka 3, i w cukierni p. 
Bieniedzkiego, a w niedzielę od godzinie 5 w „Sokole" 
przy kasie.

Z Towarzystwa politechnicznego. Oneg- 
dajszo zebranie tygodniowe zagaił przewodniczący mż. 
p. Heppe zawiadomieniem, iż posiedzenia komisyi sło­
wnikowej odbywać się będą w poniedziałki o godz. 7 
wieczorem.

Skutkiem interpelaeyi iuż. D revnow sklego, jakie 
stanowisko zamierza zająć Towarzystwo politechniczne 
wobec zajść na politechnice lwowskiej, wywiązała się, 
dłuższa dyskusya, w rezultacie której uchwalono prze­
kazać spraw ę tę do bliższego rozpatrzenia wydziałowi 
głównemu.

W końcu wygłosił inż. p. Wacław W o l s k i  za j­
mujący wykład o nowym sprzęgu tarczowym i przed­
stawi! rysunki, tudzież dokumentował na modelu.

Nowy ten sprząg posiada tę zaletę, iż zużywa 
znacznie mniej siły motorowej. Na razie używanym on 
je s t  tylko w wiertnictwie.

Prelegentowi podziękowano za zajmujący7 wykład 
oklaskami.

W myśl powziętej na  zebraniu uchwały, odbyło 
się wczoraj o 6 wieczorem posiedzenie wydziału, na  
którein jednak  żadnej stanowczej uchwały nie powzięto, 
lecz odroczono obrady do niedzieli.

Wiadomość, jakoby Towarz. politechniczne zwo­
łało na  soboto Nadzwycza jne w alne zgromadzenie, w tej 
sprawie je s t  nieprawdziwą.

EiiJy kuzynek. Do pana Juliana J., asysten ta  
koiei państwowy cli :v Wybranówee, zajechał przed kilku 
dniami kuzyn jego ■ żony, niejaki Jerzy  Krosnowski 
z Radzicchowa. Przyjęto go bardzo życzliwie, po kilku 
już jednak  dniach pobytu .Jerzemu do tego stopnia 
sprzykizyl się pobyt w W jbrauówce, że bez pożegna­
nia się z krewnymi odjechał do Stanisławowa. Równo­
cześnie z jego odjazdom zginął zloty zegarek  wartości 
180 koron, złoty garn itu r  unmski, składający się z bro-( 
szki, kolczyków i bransolety, który kosztował 120 ko­
ron, zloty pierścień z topazem wartości 80 koron, 
czarne palto męskie i wiele innych drobiazgów.

Dzielny kuzynek pierścień zostawił zaraz na miej­
scu u trafikauta za 5 zł., z resztą  zaś pomknął do śro­
dowiska większego ruchu.

Pan J.  walaał się czas jakiś ,  co uczynić z tym 
faktem, nfe chciał bowiem ściągać hańby ua krew nia­
ka żony, dowiedziawszy się jednak, że kuzynek w ten 
sani sposób oporządzi) innych krewnych, nie wahał się 
już ani chwili, lecz uwiadomił o wypadku żandarme- 
ryę, oraz lwowską policyę. Dotychczas jeszcze p taszka 
nie znaleziono.

F ałszyw ą 20-he!erówkQ zdeponowano wczo­
raj w polieyi. Przedłożył ją  s tudeut g inmaryalny Z., 
któremu monetę tę wydala kupcowa w baudlu przy­
porami szkolnymi przy ulicy Batorego.
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M agdalena Brohan. W Paryżu zm arła je d n a  
z najznakomitszych współczesnych artystek  dram aty ­
cznych, Magdalena Brohun, należąca do stowarzyszenia 
Komedyi francuskiej. Urodzona w roku 1833, w pię tna­
stym roku życia wstąpiła do paryskiego kouserwnto- 
ryum, gdzie pracowała pod kierunkiem Samsonn. Już 
po roku Arseuiusz Honssaye, który był wówczas dy­
rektorem komedyi francuskiej, dał młodej artystce 
jedną z głównych ról w Scribe’a „Powieściach królo­
wej N aw arry 11. K rytyka odraza p rzy ję ła  z ogromuem 
uznaniem debiut młodej aktorki, która wzbudziła za ­
chwyt ogólny. Stosunki literackie tej artystki były 
bardzo szerokie. Rzec można, że po za kulisami nie 
miała p raw ie styczności ze światem teatralnym, obra­
cała się natomiast w kole literatów oraz artystów 
dłuta i pędzla. W roku 1853 zaślubiła finansistę, ce ­
nionego później pisarza i d ram aturga,  Mnrioucharda, 
z którym jednak  rozwiodła się po trzech latach nie­
zbyt szczęśliwego pożycia małżeńskiego. Działalność 
sceniczną Magdaleny Brolian przerwała na czas dłuższy 
wojna fraueusko-nieiniecka. Nadeszło oblężenie Paryża, 
okres czasu ciężkich wspomnień dla Paryżan. Magda­
lena Brolian od pierwszego dnia oblężenia zajęła miej­
sce wśród kobiet, które nie żałowały ani czasu, ani 
M rowia, lecz niezmordowanie niosły pomoc. Z je j  to 
m ieyatywy na scenie komedyi francuskiej urządzono 
ambulans, w którym aktorki tej pierwszej we Francy i 
sceny udzielały ranionym pomocy w charakterze sióstr  
miłosierdzia. Ostatnią kreacyą Magdaleny Brolian była 
rola księżny de Reville w „Świecie nudów “ Paillerona. 
Po 32 lataeli pracy na scenie, po całej seryi przed­
stawień wyżej wymienionej sztuki, a r tys tka  wycofała 

x się ze sceny i usunęła w zacisze domowe, gdzie 
obecnie dokonała życia.

Niebezpiecznym krajem cła  kawalerów 
stała się obecnie Hesya, gdzie uchwalono prawo, pod­
noszące o 25 proc. ogólną sumę podatków bezpośre­
dnich, opłacanych przez ludzi bezżeunyeh, a mających 
więcej, niż 25 lat wieku. Zwolennicy celibatu są obu- 
izeni ustanowieniem „przymusowego" małżeństwa, 
przypisują to intrygom niewieścim i tw ierdzą,  że da­
leko oszczędniej będzie płacie podatki o dwadzieścia 
pięć procent wyższe, aniżeli znosić jarzm o małżeńskie 
i ponosić wydatki na prowadzenie gospodarstwa i sp ra ­
wianie toalet małżonkom.

Miód trucizną. Już Xenofon opisał epidemię, 
która wybuchła między jego żołnierzami z powodu 
'/atrucia miodem. Jeuuer,  wynalazca ochronnych szcze­
pień przeciw ospie, obserwował i opisał kilka w y­
padków śmierci z powodu zatrucia miodem, po spo­
życiu znae/uiych jego ilości. Przyczyna, trującej dzia­
łalności miodu lezy w tein, że pszczoły, zbierając sło­
dycz z roślin przeróżnych, zabierają także cząsteczki 
trujące. Najbardziej niebezpieczne rośliny s ą  aznlee, 
lododendrou, które zaw ierają  trującą is to tę : androme- 
dotosyuę.

W ybryk przyrody. Niejednokrotnie zdarza 
s i ę , że kamienie lub skały, pod wpływem działania 
wiatru, deszczów lub fal morskich, przybierają kształty, 
przypominające w ogólnych zarysach jakiś  przedmiot, 
•lub postać ludzką. Jed n a  ze skał takich znajduje się 
na wybrzeżu Normandy i, w pobliżu ujścia Sekwany do 
cieśniny Kaletańskiej. F a la  morska, uderzająca bez­
ustannie w tę sk a łę ,  spełniła dzieło rzeźbiarzu i n a ­
dała je j profil twarzy ludzkiej. Podróżnicy upat iu ją  

tym profilu podobieństwo do twarzy Leopolda II. 
króla belgijskiego. S tercząca tuż nad poziomem morza, 
skała ta  po pewnym przeciągu czasu zniknie zupełnie ; 
woda zniszczy swe dzieło, nad którem Jata cale p ra ­
cowała.

Pochyła w ieża W  Pizie znaną je s t  turystom, 
którzy podziwiają ten wybryk pomysłowego budowni­
czego. Obecnie w Korneuburgu, malein mieście, poło- 
żonem w Niższej Austryi,  wieża tamtejszego kościoła 
pochyliła się tak silnie, że óś teraźnie jsza wieży wy­
kazuje elewneyę 40 centymetrów od pierwotnej osi. 
Wieża, chyląc się coraz więcej, zag raza  sąsiednim 
gmachom, w których się mieszczą zakłady naukowe, 
a mianowicie g im nazjum  i szkoła ludowa. Postanowio­
no ową wieżę rozebrać.

Ilękopisó ir re d a k e y a  n ie  zw raca .
A a  w s z e l k i e  z a p y t a n i a  o d p o w iad a  ad m in istracy a  ty l­

ko po o trzym an iu  5 ct marki.
A y e n t & W  do  zb ie ran ia  o g łoszeń  nie w ysyłam y. Prosim y 

um aw iać się o nio w p r o s t  z  a d n i i n i s t  r a c y ą  p r z y  u l i c y  
c i t o r y  i c z y z u y  l .  1 7 .

Z m a rli we Lw ow ie:
D nia 13 m arca  b r . : Kuuski D yonizy, p isa rz , la t 50, g ru ­

źlica p łuc —  Sączyński M ichał, zaro b n ik , lat 61, zap a len ie  p łuc. 
lle jank iew icz  Józef, sy n  k rupiarki, 3 m iesiące, d rgaw ki. —  Gór- 
kiew icz A p o lo n ia , p reb en d ark a  zak ładu  n ieuleczalnych , la t 70, 
u w iąd  sta rczy . —  B łońska M arya, za ro b n ica , la t 80, uw iąd  s ta r­
czy. — M n iszk o w a Jadw iga , w łaścicielka dóbr, la t 62, zapalen ie 
p łuc. —  S tan iszew ski G rzegorz, słu g a  sk lepow y, la t 80 , uw iąd  
sta rczy  — B orkow ski Teofil, fryzy  er, la t 61, zapalen ie  p luc. — 
F e rs ten b u rg  C erard , k o n tro lo r  W ydziału  k ra jow ego , la t 57 , u d a r 
serca. — 3 w ypadki śm ierci p rzed w cześn ie  u rodzonych . —  R a­
zem  12 osób.

Zapiski literackie i artystyczne.
llep er tu a r  tea tru  k r . S k a rb k a :
W  p ią tek  „O pieka w o jsk o w a" , kom edya w  3 ak tach  S ta ­

n isław a B ogusław skiego.
W so b o tę  17 b . m . po  p o łu d n iu  d la  m łodzieży  szkolnej- 

„W ró b le" , kom edya w  3 ak tach  L abicha i D elacoura, tłum acz.
W  sobotę  7V8 w ieczorem  po ra z  p ie rw szy  „O tello", w ielka 

o p era  w  4 ak tach  Jó z e fa  Y erdiego.
W  n iedzielę 31/2 popo łudn iu  „K o rd y an " , p oem at d ra m a ty ­

czn y  Ju liu sza  Słow ackiego, p rze ro b io n y  n a  sc e n ę  w  10 obraz .
W  niedzielę 7 l/2 w ieczo rem : po  raz  p ie rw sz y  i osta tn i 

w tym  sezonie: „Ł ucya z L am m erm ooru", w. opera  w  4 aktach  
D on izetti’ego.

W  poniedziałek  p rzed staw ien ie  am ato rsk ie  n a  cel d o b ro ­
czynny.

W e w torek  po  ra z  d rugi „O tello", w ielka o p e ra  w 4  a k ­
tach  Józefa  V erdi'ego

„ J L  I ‘ó l c i e n i u a . T aki ty tu ł nosi św ieżo w y d an y  nak ła­
dem K sięgarni Polskiej no w y  p o czet szk iców  i o b razk ó w  St. R O s­
s o w s k i e g o .  (8° str. 254. — C ena 1 zlr. 50 c t.) — T e g o ż  a u ­
to ra  pow ieść  z życia  d z ienn ikarzy  pn. „ M o ja  c ó r k a "  i n o w y  
z b ió r  poezy j pn. „ P s y c h e "  do n abycia  w e w szystk ich  k s ię ­
garniach .

Biblioteki najnowszych powieści i no­
wel, wydawanej przez drukarnię Manieekiego we Lwo­
wie, wyszedł tom 10 i zaw iera :  Henryka Greville’a 
„Mała księżniczka".

Katalog zbiorów Kopernika
w Muzeum narodowem w Pappcrswylu, ułożył dr. J .

Roszlcoicski, w trzech częściach z 5-ciu rycinami.
Pracę  tę umieścił był K o s m o s  w zeszytacli 

VIII— XI, a  została ona w ykonana na miejscu, w m u­
zeum Rnpperswylskiem, przez p. J .  Roszkowskiego, 
bez pominięcia najmniejszych szczegółów, nieodzownych 
w podobnych ogłoszeniach. Myśl uczczenia pamięci Ko­
pernika osobnymi zbiorami muzealnymi była w osta­
tnich czasach urzeczywistniona przez ś. p. A rtura  Wo­
łyńskiego, który u rządu włoskiego wyrobił był insta- 
lacyę podobnej instytncyi w Rzymie, i głównie w pły­
nął na  utworzenie osobnej kollekcyi, ulokowauej w m u ­
zeum Rnpperswylskiem, w osobnym p o k o j u  K o p e r ­
n i k a ,

W katalogu niniejszym są  wymienione wszystkie 
druki muzealne, w liczbie 191, w rozmaitych językach 
a pomiędzy niemi kilka t. z. b i a ł y c h  k r u k ó w .  
W dziale ikonograficznym: obrazy olejne, 3 sztychy
i litografie, 108, znajduje się wszystko i to co jes t 
najrzadszego z podobizn Kopernika. Xa ostatku w  sny­
cerskim dziale : medali 10, rzeźb i płaskorzeźb 6, oraz 
1 medaljon, również zebrano całą spuściznę przeszło­
ści i teraźniejszości o podobiznach plastycznych na­
szego nieśmiertelnego astronoma. —  Słowem zbiór ten 
nietylko się poważnie, ale i bardzo piękuie prezentuje, 
i zaszczyt przynosi tak jego twócom jak  i Zarządowi 
muzeum Rapperswylskiego, którzy to wszystko zgro­
madzili i uporządkowali umiejętnie.

Od siebie uzupełnić możemy te  zbiory wymienie­
niem dwóch prac, nieznanych widocznie kollekcyoui- 
stom, mianowicie: 1-mo dram at wierszem, pt. K o p e r ­
n i k ,  Kazimierza Sawicza Zabłockiego, w m anuskry ­
pcie wcale dobrze napisany i 2-0 drukowaną refutacyę 
systemu Kopernika, autora i tytułu nie pamiątainy, ale 
która w końcu pięćdziesiątych i na początku sześćdzie­
siątych lat zeszłego XIX w. ukazała się była w Kijo­
wie i miała pewien rozgłos. Co do tej ostatniej Wa­
gnera  i Małeckiego po Zawadzkim księgarnia w Kijo­
wie może dać informacye.

Postać sam a Kopernika ' je s t  zbyt wielką, aby po­
trzeba było o nim co ff tu ta j  mówić: stoi ona jako ko­
los, który pchnął cały postęp spółczesny, zaprow adza­
jąc  go na tory krytyki pożytecznej i odkryć, prześci­
gających wszelkie zmysłowe pojęcia i uałogowe wie­
rzenia od początku istuienia ludzkości. Kopernik je s t  
więe nietylko astronomii racyonalnej ojcem, ale i n a j ­
śmielszym reformatorem, który dal nowożytnej cywili­
za c j i  teu rozpęd właściwy i głębię intelektualną, do­
patrującą prawa natury, tam gdzie oko starożytnej na­
uki nie śmiało nawet spojrzeć. Je s t  on chlubą ludzko­
ści, a Połakom największy zaszczyt przyniósł rodząc 
się pomiędzy mmi.

Wydanie obecne Katalogu je s t  bardzo na czasi.e, 
zbliża się bowiem uroczystość 500 letniego istnienia 
Wszechnicy Jagiellońskiej, a  nasz nieśmiertelny astro­
nom właśnio był je j  uczniem. Należy się przeto wszel­
kie uznanie pracy niniejszej Dr. Roszkowskiego, a pu- 
blicznoćć powinna skwapliwie popizeć tak  pożyteczną 
i bardzo piękną publikację ,  w izerunkami jej najgenial­
niejszego uczonego ozdobioną. II'. K.

Bloemfontein.
Stolica wolnego państwa Oranii, znajduje się 

w samym środku kraiu i jes t  jedyną miejscowością, 
zasługującą na nazwę miasta w europejskie® tego 
słowa znaczeniu. Z 5 do 6 tysięcy mieszkańców po­
łowa należy do rasy białej. Prócz urządzonego na 
sposób angielski dworca kolei żelaznej posiada Bioem- 
fontein kilka pięknych kościołów i gmachów publi­
cznych, z których najpiękniejszym jest  ratusz, trzy­
many w czystym stylu greckim, co prawda nio bar­
dzo się zgadza z charakterem miasta afrykańskiego. 
Muzeum państwowe posiada wielo cennych zabytków 
z liistoryi i przyrody tej małej rzuczypospolitej; 
w budynku tym zawarto w roku 1854 t iak la t  nie­
podległości.

Szkoły wyższe, męska i żeńska umożliwiają 
młodzieży wolnego państwa nabywanie wykształcenia 
do pewnego stopnia, odpowiedniego zupełnie wyma­
ganiom tamtejszego życia.

Życie towarzyskie stolicy jest bardzo żywe: 
klub międzynarodowy, mieszczący się w domu wła­
snym, skupia w swych salonach grono dostojników, 
a w zabawach towarzyskich i po za domem panuje 
przeważnie zwyczaj angielski. Na koncertach i 
w teatrze można nierzadko usłyszeć wcale dobre 
siły, nieraz artystów Europejskich, zawadzających 
w swych podróżach artystycznych i o Afrykę. Afryka 
więc nie jes t  już tak „dziką", jak  to sobie nieraz 
jeszcze wyobrażają w Europie.

Prasa  w Bloemfontein reprezentowana jest 
przez trzy g a z e ty : założony i redagowany przez
Niemców Expre$, półurzęuowy organ wykształconych

Boerów, ukazujący się w jeżykach holenderskim i 
angielskim, Przyjaciel wolnego państwa, reprezentu­
jący interesy handlowo angielskie, drukowany w ję ­
zyku angielskim i B  iryer, drukowany wyłącznie 
w języku holenderskim.

Na jednym z pagórków ua południe od miasta 
mieści się w czasie pokoju cała siła zbrojna państwa, 
składająca się z 50 artylerzyslów, obsługujących 
armaty najnowszego systemu. Najwyższym dygnita­
rzem wojskowym jest... kapitan.

Diipomość organizmu fudzkjeyo sia zakażenia.
Znaliśmy kilka osób zupełnie odpornych na 

szczepienie ochronne ospy. Szczepiliśmy im po sześć 
i po siedm razy najlepszą krowiankę, która nie za­
wiodła na innych ani razu i zawsze bez skutku. Są 
to jednak tylko szczęśliwe wyjątki, większa zaś 
część ulega działaniu mikroskopowych istot, które 
wytwarzają najcięższe zakaźne choroby.

Według wszelkiego prawdopodobieństwa wszy­
stkie choroby gorączkowe polegają na zatruciu pro­
duktami wytworzonymi przez buktorye po ich wni­
knięciu i przy ich rozwijaniu się w ustroju. Skóra, 
pokrywająca ciało nasze, tworzy bardzo silną zaporę 
przeciw, wnikaniu bakteryj chorobotwórczych, jednak 
gdy jes t  silnie potarta ciałami nieczystemi, drobne 
cząsteczki kursu, mogące zawierać paserzy ty szko­
dliwe, wnikają w torebki łojowe, w które skóra 
obfituje.

Jeszcze łatwiej bakterye dostają się na błonę 
śluzową jamy ustnej, nosa, tchawicy, z powietrzem, 
z pokarmami i napojami, które doprowadzają paso- 
rzyty te do żołądka, i do kiszek. Jednak przyblonck 
błon śluzowych powstrzymuje je na powierzchni swo­
jej, a nawet stara się wydalić za pomocą bardzo 
mądrego urządzenia: powierzchnia komórek przy- 
błonkowych, pokrywających błony śluzowe w gardle 
i drogach oddechowych, posiada nitkowate wypustki, 
zostające w ciągłym ruchu, tak, że pod drobaowi- 
dzem, wygląda jak łan zboża, falujący od podmuchu 
wiatru; falowanie to wydala kurz i bakterye na. ze­
wnątrz wraz ze śluzem, pokrywającymi błony. Śluz 
ten dla niektórych bakteryj, naprzyklad zwykłych 
ropnych i cholerycznych, tworzy nieprzydatną glebę 
i zniszczyć jo może. Tak samo bardzo wiele ba któ­
ry j ginie w żołądku pod wpływem kwasu solnego, 
który się tam wydziela. Najmniejszą odporność prze­
ciwko wnikaniu pasożytów posiadają płuca, dla' tego 
tak często są choroby płuc, bo części kurzu wdycni- 
wanego z powietrzem przenikają nawet do pęche­
rzyków płucnych.

Gdy bakterye dostaną się do tkanek i zaczy­
nają rozmnażać się , wskutek podrażnień miejsco­
wy cii następują chorobowe zmiany' naczyń i tkanek, 
których następstwem zapalenie i wypaeanie ze krwi 
cieczy. Z ogniska pierwotnego mogą rozprzestrzenić 
się bakterye drogą naczyń limfrriyezuych i krwio­
nośnych. W pierwszymi wypadku dosięgają gruczo­
łów limfatycznych, w drugim zaś jedne bakterye 
rozmnażają się we krwi bardzo szybko, inne zaś me 
rozmnażają się, bo sama krew, a mianowicie ciałka 
jej białe niszczą je, zjadają. Co do własności krwi, t a ­
mujących rozwój lub niszczących bakterye, istnieją 
różnice, zależące od wieku człowieka. Bakterye 
dyfterystyczne naprzykład w krwi dzieci do łat 6 
rozwijają się bardzo energicznie, a im jes t  starszy' 
człowiek, tern rozwój ich jes t  powolniejszy i mniej, 
niebezpieczny.

W wielu przypadkach fatalne oddziaływanie 
bakteryj polega nie tyle na wytwarzaniu ognisk cho­
robowych wśród tkanek organizmu, ile na wytwarza­
niu trucizn, które organizm o śmierć przyprawiają. 
Lecz i w tym wypadku żyjący organizm ma jeszcze 
środki ochronne, bo stara się te trucizny wydalić 
przez nerki, kiszki i przez skórę, a t i  czynność 
w7 razie niezbyt silnego zakażenia, a należytej od­
porności ustroju wystarcza ezęslo, ażeby oprzeć się 
zatrucia orgaifizmu.

Zresztą w doświadczeniach, wykonywalnych na 
zwierzętach, sztucznie zakażony cli bakteiyami ehoro- 
bowemi, przekonano się, że jednocześnie z wytwa­
rzaniem trucizn, czyli toxyn. organizm zaczyna wy­
twarzać przeciw trutki, czyli a.uutoxyny na to tru­
cizny. Ilość odtrutki stopniowo s ię . zwiększa i ubi-z- 
wladnia działanie trucizn. Z< jśoie pomyślne choroby 
zalezy głównie od tego, ze nagromadziła się dosta­
teczna ilość przeciwirutki; zejście zaś niepomyślne, 
że ilość trucizn była zbyt dużą, tak, że organizm 
nie zdołał przygotować odpowiedniej ilości anti- 
tosyny.

Po przebyciu choroby, •ntitoxynfcJ pozostaje czas 
dłuzszy lub krótszy w sokach ustroju i tą okoliezno- 
cią objaśniają zjawisko, dlaczego ludzie, po przeby­
ciu wielu chorób zakaźnych, nie podlegają im po raz 
drugi (choroby wysypkowe, tyfus). Na tej to podsta­
wie oparte są leczenia surowicami. Jeżeli od zwie­
rzęcia, które przebyło sztuczne zakażenie (naprzy­
klad dyftheryteni), wziąć surowicę krwi, to ta w od­
powiedniej ilości wprowadzona pod skórę, nie dopu­
ści do rozwoju dyfteryi u drugiego zwierzęcia, lub 
też osłabi, a nawet od razu ją  przerwie, jeżeli ta  
już się rozwinęła.

Zauważano jednak, żo przeciwdziałając truci- 
źme, organizm wysyła na miejsce, gdzie wielka ilość 
ich się zebrała, białe ciałka krwi, które je wprosi 
pożerają, przetrawiają i czynią t j in  sposobem nie- 
zdoinemi do szkodliwej działalności.
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Szczepienie ospy ochronnej wprowadzonom zo­
stało przez angielskiego lekarza Edwarda Jcnnera 
(1749-1823). Wiadomo było już dawniej niektórym 
osobom, że dziewczyny dojące krowy, pozostają 
później wolue od ospy naturalnej. Otóż Jenncr zau­
ważył, że te tylko pozostają wolne, które poprzednio 
zarażają się ospą krowią, umiejscowioną na wymio­
nach zwierząt i w myśl tego zaczął szczepić kro- 
wiankę ludziom. Wprawdzie dotychczas istnieją prze­
ciwnicy szczepienia ospy, ale wszakże nigdy nie 
brakowało na święcie ludzi, którzy nie chcą widzieć 
światła. Nie ulega jednak wątpliwości, że odkrycie 
Jenuera doprowadziło do zmniejszenia ospy, a w k ra ­
jach, gdzie szczepienie jej jes t  przymusowem, jak 
naprzyklad w Niemczech i w Anglii, wypadki ospy 
naturalnej są bardzo rzadkie.

Chociaż odkrycie Jenuera dokonanem zostało 
przed powstaniem nowoczesnej bakteoroiogii, jednakże 
niektóre dalsze zdobycze, wynikające z rodzaju tej 
nauki znajdują się z nim w duchowym związku. 
Idea szczepienia ochronnego posłużyła Pasteurowi do 
leczenia wścieklizny za pomocą przyzwyczajania za­
każonego ustroju do coraz większych i znaczniej­
szych dawek jadu wścieklizny, berlińskim zaś i (ma­
rz om dopomogła do osiągnięcia oszukańczym sposo­
bom ogromnej kontrybueyi z całej Europy.

-  Na zasadzie wzmacniania odporności i wytwa­
rzania jej w ustroju, osnuto są, wprowadzono od lat 
kilku, a już powszechnie znano leczenia surowicami. 
Opierając się na fakcie, że przy wprowadzaniu coraz 
to silniejszych dawek jadów bakteryjnych, rozwija 
się w ustroju zmorzonym odporność zarówno przeciw 
tym jadom jak  i przeciw odpowiednim bakteryoin, 
tak, żq nawet wielkie ilości bakteryj i ich jadów 
stają się nieszkodliwe, — a to wskutek nagroma­
dzenia się w sokach ustroju przeciwtrutek —  Rhorix 
zaproponował leczenie dyfterytu za pomocą wprowa­
dzania do ustroju ludzkiego surowicy krwi, otrzyma­
nej od koni sztucznie uodpornionych przeciw tej cho­
robie. Nie ulega wątpliwości, że u zwierząt taka 
surowica powstrzymuje i przecina rozwój sztucznego 
zakażenia dyfterytem. Co do ludzi, praktyka wyka­
zała, że surowica zmniejsza śmiertelność w tej cho­
robie, że jest ona istotnym środkiem, wywierającym 
wpływ na istotę choroby, tak  jak  chinina działa na 
istotę malaryi.

Zachęcona tymi wynikami nauka współczesna 
próbuje leczenia odpowieduicmi surowicami innych 
chorób zakaźnych, np. tyfusu, tężca itd. Jak ą  będzie 
przyszłość tego kroku, trudno jeszcze obecnie prze­
sądzać. v*~ *

Dział ekonomiczny.
Z targu pieniężnego.

W i e d e ń ,  16 m arca. Zam knięcie w czor. g iełdy  pop o łu d . 
N o to w an o : Akcye austr. ZaUI. k red y to w eg o  235 '1 0 , Alccye w ęg. 
Z akładu k redy tow ego  l8 7 '2 a ,  Akcye an g lo -banku  1 2 * 7 5 , A kcye 
U nionbanku  1 5 4 '— , Akcye L iindetbanku  117’— , Akcye Bank- 
vcreinu  135 '£5 , Akcye B odencred it 2 5 1 '6 0 , Akcye Gal. B anku 
h ipo tecznego  172-— , A kcye kolei p ań s tw o w y ch  136-10, Akcye 
kolei po łudn iow ych  2 5 '9 0 , Akcye T ra m w a y  A. 126 60, B. 1 3 9 '— , 
Akcye k o le i lilbe thal 1 2 4 '—, A kcye kolei póin . 2 9 5 '5 0 , Akcye 
kolei czerń . — •— , Akcye A lpiny 262-25, Akcye Rim a M uranyi 
313-— , A kcye P ra g . T o w a rz y stw a  żel. E.OS'50, A k c y e  F abryk i 
b ro n i 1 8 8 '— , Akcye tu reck ie  ty to n io w e 141-25, Oblig. w ęg. ind. 
9 3 '— , R enta m ajo w a 9 9 '1 5 , A ustr. R enta k o ro n o w a 9s)'45, 
W ęg. R enta k o ro n o w a 9 3 '6 0 , 56 1. L is ty  T o  w. kred . ziem .
9 3 7 5 , 4  proc. lis ty  Banku kraj. 95  50, 4 ]/2 prc. Banku k raj.
100 '50 , 4  p rc . lis ty  B anku h ip . 9 2 '6 0 , 4 ‘/a p rc . listy  Banku
hip . 98-50, 5 p rc  lis ty  Banku hipot. 1 0 9 '— , 4  prc. Gal. O blig.

p ro p in a c . 9 6 '5 0 , 4  prc. Gal. poż, k raj. z  r. 1893 9 3 '7 5 , 4  prc.
P o ży czk a  m . L w ow a 9 1 '4 0 , L osy  tu reck ie  121 '75 , M arki 118 '45 , 
R ub le  255-50.

T en d en cy a  bez  ochoty .
S S t t r l i a ,  10 m arca . P rzy  zan ikn ięc iu  w czo ra jsze j 

giełdy: K redyty  2 3 5 '— , S iuulsliiiltny 138*75, L om bardy  28 60
Austr. z la ta  ren ta  — *— , A ustr. sreb rn a  ren ta  S 9 '75 , Węg. 
złota le n ta  100 25 D isconto C om uudit 197 10, L auru  1 7 2 '3 0 , Bo- 
clm m cr 2 7 9 '7 5 , lla tp o n e r 228*90, Kolej O s tp ie u sse n  9 0 '7 5 , Kolo' 
M ittelmeor 100 '90 , Kolej A leridional 137*— , Kolej l ie u ry  115 75. 
R enta w ioska 94'SO. P o łudn iow a — *— , Mluwlm 8 1 '5 0 , T urk i 
122 30 , Renta liiszp . — *— P iy w a tn e  d y sk o n to  '— , A ustr. ren t. 
p a p ie ro w a  — '— . IJustie liradcry 310*50, Austc. b an k n o ty  li>9'85, 
A lpiny — ' — , D ew izy na  W iedeń (d ługie) 109 '30 , D e w iz y  na 
W iedeń  (krótk ie) 1 6 9 2 0 , n a  P aryż  (krótkie) 8 0 '5 0 , c a  A m ster­
dam  1611.10. n a  L ondyn  długie  20 '31 i k ró tk ie  20*42.

U sposobien ie  słabsze.
B 5 « ld ;ijs« ł» 2 t. 16 m arca. W czor. gtel. A ustr. k red . 751*60, 

W ęg. bank kred. 740*— , W ęg. bu ak  eslto n to w y  498*— , W ęg. bank 
h ipo teczny  4 6 1 '— , W ęg. ren ta  ko ro n o w a 93 65, Riuianiiiraiiia 
026'5O, W ęg. 4 -proc . ren ta  9 7 '— , W ęg. bank dla p rzem . i handlu  
3 9 4 — , S laa tsba litiy  4 6 1 '— , K oleje uliczne 0 6 9 '— W ęg. b an k  e sk . 
— '— , W ęg. poż . prem iow a 164 '50 , A ustr. re n ta  k o ro n o w a  9 9 '2 0  
Rlektc. kol. u liczna 3 4 2 '5 0 , Gruiz Sc Co. 3 660 , S a lg o ta rjau er 
6 1 4 ' — , Austr, z ło ta  ren ta  99 .45. Akcye oleklr. 2 6 3 '—

I K t r a j i l ł f f n r J ,  16 m arca. W czo ra jsza  g ie łda  w ieczorna 
K iedyty  2 3 4 '6 0 , S tnatsbn lm y 138 '30 , L om bardy  28*60, Alpiny 
2 6 3 '— , A ustryncka re n ta  p ap ie ro w a 98 25, A ustr. srob rna  renta 
99 40 , A ustr. z lo tu  ronin 97*20, W ęg ierska  z ło ta  re n ta  97*20 
(Tuionbanki 1 5 4 — ', Akcye eloktr. 142 '50 . Kolej pó tn .-zuch . 117*— .

U sposobien ie  spokojne .
16 m arca. W czor. g ie łd a  C red. foncier — *— , 

4 p ro c .p o ży czk a  ru m u ń sk a  1896 r. — '— , G recka poży czk a  — *— , 
proc. h iszpańsk ie  K ste ricurs 72 '25 . Silne.

S B e rS is ł , 16 m arca. W czor. g ie łda  w ieczór. (N acliboeisa) 
K ied y ty  235 — , S tuu tsbuhuy  138 '75  L om bardy  2 8 '7 5 , Rosyjskie 
banknoty  (kasa) 2 1 6 '2 0 , Rns. b a n k n o ty  (ult.) — *— , Disconto 
C ouum dit 107*10. U sposob ien ie  silne.

3il:aEU!>aS*4t, 16 m arca. W c z o ia jsz a  g ie łda  w ieczo rna . 
K iedyty  £ 3 5 '— L om bardy  28*40, S tau tsbatm y  138'GO. A ustr. 
z io ta  rontu 99*— . W ęg iersk a  z ło ta  ren ta  07*20. S rebro  — ' — 
[ lacouo  — '—  żądnno . S reb rna  ren ta  9 8 '— , W łoskie 9 4 '6 0 . Losy 
z 60  r . 138 '00 . U sposobien ie  spokojne .

Targ zbożowy i towarowy.
a S n i ! ; i j s e s z l ,  16 m arca. Pszen ica  na kw iocień  7 '58

do 7 '5 9 , p sz e n ic a  n a  p aździern ik  7 '8 3  do 7 '8 4 ,  żyto  
na kw iecień 6 '3 6  do 6 37 , ow ies na kw iecień 5 '— do 
5 '0 1 , k u k u ry d z a  n a  m aj 5*25 do  5 '2 0 , rzep ak  na  sio r-  
pień 1900 r. 12 '75  do 12*85.

Wiedeń, 16 marca. (Giełda zbożowa). Na 
wczorajszej giełdzie sprzedawano:

Pszenica na wiosnę 7'79 do 7'77, pszenica na 
maj czerwiec 7 82 do 7'8B i 7'89, pszenica na jesień 
8 ’05 do 8 ‘02, żyto na wiosnę —•— do — '— , żyto 
na maj czerwiec 6'82 do 6 79, żyto na jesień 6'96 
do 6'97, owies na wiosnę — ■— , owies na maj 
czerwiec —'—, owies na jesień 5 65 do 5'64, kuku­
rydza na maj czerwiec 5'59 do 5'57, rzepak na 
sierpień wrzesień —1— do — •— .

Zresztą notowano: pszon. na wiosnę — ‘— do 
— •— , żyto na wiosnę 6'75 do 6'77, owies na wiosnę 
5’32 do 5'33, owies na maj czerwiec 5'37 do 5'38, 
rzepak na sierpień wrzesień 12‘90 do 13'— .

Końcowe notowania mdłe: pszenica na maj czer­
wiec 7'76, pszenica na jesień 8'98, żyto na maj 
czerwiec 6'76, żyto na jesień 6'91 do — *— , kuku­
rydza na maj czerwiec 5'55, pszenica na wiosnę 
7'73 do — •—, żyto na wiosnę G'70 do 6'71, owies 
na maj czerwiec — '— do — , owies na jesień

Spirytus za 100 hkt. 39‘GO do 40’— .
W iedeń, 16 marca. Cukier surowy (za 100 

kilo) 26'15 uo — •— . Spokojnie. Nafta galicyjska 
niezmieniona. Spirytus 39'60 do — ‘— .

Berlin, 16 marca. Banknoty austr. 84'35. 
Spirytus 48'20.

Paryż, 16 marca. Trzyprocent. renta 102‘07. 
Mąka 25-80.

Frankfurt, 16 marca. Kredyty austryackic 
235'10. Staatsbahny — •—. Laura — '— . Diskouto 
197‘40. Coromamlit —•— . Aljńny — ‘— .

Praga, 16 marca. Cukier. K. 26‘10 do 2G4.5. 
Hamburg, 16 marca. Kawa Rio loco ordyn. 

36 do 38, prawdziwa ordyn. 39 do 40, dobra 4L 
do 43, Santos Goocl na marzec 35'75, ua maj
36*2-2 na grudzień 37‘50.o, na wrzesień 6 i 

H am e, 16 marca. Kawa Santos 
rago na, marzec 43 '— , na lipiec 43'75.

Good Avn-

Przem ysłow cy bawełniani w północnych 
Czechach zawiadomili swoją kientelę okólnikiem o dal­
szej zwyżce cen wyrobów bawełnianych z powodu do­
tkliwego podrożenia cen przędzy bawełnianej.

Brak m asła w Anglii. Wskutek posuchy, 
która panowała w ubiegłym lecie, w zachodnio-półno­
cnej Europie, zwłaszcza w Danii, zmniejszył się do­
wóz m asła z kontynentu do Anglii. Podrożenie masła 
pierwszej jakości, tak duńskiego, ja k  i wyrabianego 
w innych krajach, zmusiło konsumentów do szukania 
tańszych źródeł gdzieindziej, np. w Rosyi. Konsulat 
francuski zapewnia, że wyłączną korzyść z tego poło­
żenia targowego oduiosły dotąd Stany Zjednoczone Ame­
ryki Północnej i Kanada. W roku zeszłym wywieziono 
z Monreal do Auglii 59.G83 paczek masła po 50 lo n ­
tów sterl,,  a  w bieżącym dotychczas już 103,381 ta ­
kich paczek. Jeszcze więcej uderza wzrost eifcportu 
masła z New Yorku, bo Stany Zjednoczone nie posia­
dają tyle parowców z lodowniami, co Kanada. Pomimo 
tego wywóz ntasla w lipcu roku przyszłego był 10 r a ­
zy większy, niż w roku poprzedzającym, wynosił m ia­
nowicie 20,807  paczek. W New-Yorku funt masła (453 
gr.) z m a rk ą  „ E x t ra“ kosztuje 20 centów. Koszta p rze ­
wozu za jedną  tonuę (2.240 funt.) podskoczyły nagło 
z 37 franków na G2 franki, Handlarze wywozowi Stil- 
nów Zjednoczonych robią s ta ranne zabiegi, by wywóz 
m asła stale utrzymać. Z tego powodu gospodarstwa 
mleczne posviuuy baczną zwracać obecnie uwagę na 
ta rg  angielski.

W ęgiel i torf w Ro3yi. W S .-P clerhm kich  
W iedomostiach  czytamy. „Przesilenie węglowe i ogólny 
b rak  opalu spowodowały, że przypomniano sobie o n a ­
szych zapasach  torfu. Wedle przybliżonego rachunku 
ministeryum rolnictwa, w Rosyi Europejskiej znajduje 
się około 100.000 dziesięciu bagien torfowych, zbada­
nych przez agentów ministeryaluych; bagna te zawie­
ra ją  zapas m ateryalu  opalowego w wysokości 20 mi­
liardów pudów, Pod eksploatacyę oddano ogółem tylko 
3 i pól tysięcy dziesięcin. Coroczna produkeya tortu 
w Rosyi nie przewyższa 100.000 pudów. ,.Już zesta- 
wieuie tych cyfr —  pisze P o s i ja  —  ujawnia, jak  sze­
rokie widoki o twierają  się dla rozwoju opalania torfem 
w najbliższej przyszłości. Lecz oprócz bezpośredniego 
pożytku dla przemysłu, to rf  przyniesie mu olbrzymi 
pożytek pośredni. Ukazanie się w mniej lub więcej 
znacznych masach wszelkich surogatów w ęgla kam ien ­
nego osłabi dość silnie ugruntowane panowanie nad 
naszym targiem towarzystw  węglowych, któro utwo 
rzyly tajny syndykat przeważnie zagranicznych kapita­
listów i zmonopolizowały olbrzymią część kopalń węgla 
w Rosyi. Współzawodnictwo ze strony torfu powinno 
niezwłocznie wpłynąć na  pewne obniżenie cen paliwa 
m ineralnego” .

W y d aw ca  i odpowiedzia lny red a k to r :
JL El B N 1 Jtt W  £« «» H S  W  »  *4 i .  ‘

Kurs giełdy wiedeńskiej
Z  d n ia  1 5  m a r c a  1900  r.

u ło żo n y  p rocen tow o w  w a lu c ie  k o ro n o w ej.

1 z łr . a. w . lub w  sreb rze  =
1 reń sk i m . k. —  .  .
1 „ w  z ło c ie  =  .
1 m arka =  • • •
i  fran k  lub l ir  =  •
1 fu n t e s te r ) . —

K urs w sz y stk ic h  e fek tó w ,

2 k. -  h.
2 k. 10 b.
2 k. 40 b.
1 k. 18 h,

— k . 06 h.
24 k . —  h. 

w y ją tk iem  n otow an ych
za s z tu k ę ‘{ rozm aitych  lo só w , j e s t  p od an y  z a  100 koron  

n o m in a ln ie . Aby w artość  w aloru  o b lic z y ć , potrzeba n o to ­
w an y k u rs p o m n o ży ć  j e g o  w a rto śc ią  n om in aln ą, a  i lo ­
czyn  p o d z ie lić  p rzez 100. Przy  ak cyn cb  n iep e łn e  w p ła co ­
n y ch  n a le ży  n iew p ła co n ą  k w o tę  o d liczy ć .

OgÓlUJ tilUK puUNfWtt,
p ła c ą  ż ą d a ją

R enta pap ierow a .  .  »
Renta Brebma . • • * •
L o sy  a roku  1854 po 250 z ł. m k. 4<Vo

18G0 po 500 z ł.  w a. &°/o
" ,  1860 po 100 z ł. 5°/o .

M 1864 po 100 z ł.  .

09.35  
99-10 
164*50 
133*— 
160 —  
200.60

99-35  
99*30 

166 50 
1 3 7 . -  
166.75 
201-60

D ln e  pnńM tw u Si r a j ó w  w Radzie państwa 
reprezentowali ycb.

R enta z ło ta  w o l. od p od . 4°/o za  100 z ł.
R en ta  w o ln a  od pod. 4°/o z a  200 k or . .
R enta in w est- austr. 3ł/a°/o za  200 k o r . .

Ofl>!igacye U tu le jo  w e .
K ol. A rcyk s. A lbrechta za 100 z ł. 4%  .
K ol. C esarzow ej E lżb iety  w  z ło c ie  w olu e  

od p odatku  z a  100 z ł.  4°/o 
K o l. C esarza  F ra n c iszk a  J ó z e fa  za  100 z ł.

W o ......................................
K ol. A rcyk s. R u dolfa  w  w a l. kor. w o ln o  

o d  pod atk u  za  2U0 k or. 4°/o 
K o lej K arola L u dw ika p o  2óu z ł.  m k.

(ostem p l. a k c je )  o°/o

O H ills iicy t g ^ b r w s e c i t s ln n  (kolejowo).
K ol. Arc. A lb rechta  z a  300 z ł. 5°/o . 111 •— H2*—

,, w  z ło c ie  z a  2uu z ł.  5°/o . —•—  — •—
K ul. b u k o w iń sk ie  lo k a l, za 200 koron

4° u ............................................................................... 96*20 €6.70
K ol. g a i .  K arola L u dw ika za 200, 100 z ł.

 ...................................................................  96-60 97*20
K o).siw w sk o*c»ern .-jsw **ięj z r .  1894i a  
7 4U0 fcnr.‘V<> 96*6) 07*60

98*35 98*60
99*35 99*50
80*90 87-10

96*25 05*75

122 .6 ) 123*—

66*20 &6-80

100*30 101*49

* 5 > £ a ss  | p n a » t w a  k m j ó w  k o

W ęg. *)ola le n ia  za  190 zł. 4°/o .
» „ ,  w  n i l ,  kor, kii 200
,  obi. 4<’/o . . . .
,  ko r p .o iop . 10 0  *

W ęg. bl. op r . reg iii O s y  *a luu s t .  
,  pożp iem iow H  *a lim  z\. ,
_ _ t a  &0 ■!. .

4 pr.

r .  1893 lu n . sn 

lo». ■a

F o l .  kruj. B u k o w in y  
£()0 z ł.  kor. 4°,o 

H ukow ldB lłie obi p ro p ln a o y jita
100 z l . 6 > .............................................

(<«{lc, p o i .  k raj. » r . 187U 100 ■(.
(Julie, p oż . kraj. * r .  181)3 aa 200 k or . 4";0 
( ii ił ic . o t illg . p rop in . a rok u  18B9 aa 100 

bL4'V' • . . . .
F o ż y c il in  p rem iow a iu . W ludnlii m ‘.  IM74 
r ó ż y c z k a  m inuta L w ow a » roku 1890 »n

1(10 z ł .  4 !l, « r ............................................
l łe n ta  w io sk a  na 100 kor.
F ożycaka b u lg a c a k a a r .  lb i )2 ia  10 0  ■!. (ig/«

(zu 100 *1. Nom .).
Auxtr. *nkl. kred . l io i ii .  lo s ,  vt 50  lat 4”,  ̂
Huku w Iński sak), kred . *len ). Ioh. .

iOB i"io .
Oni. Akc. t a n k  lilp. 10°/w p re in . Job. 5’V«

„ ,  .  Joa. 00 lat 4 I> I*« .
„ .  „ .  * 110 la t sa  200

k o ro n  4,ł/o . . . . . .(Jul. Tg w. kred. aleni. 4°/u lorS. b(5 lat . 
. . . .  4y/o los. 4 t lat .
_ „ . „ 4°/o staro ,

.  4'»/« 200 kor. .
Iłn iiku k rnjnw ogłł d la  ó n l ic y ł  i Lodom .

i 1;*0/*) LI1,* Int K w iulue  
Funku kru jow . Iow. ó 7 ‘,a la t  su 2 0 0  kor. 4"/o 
Funku k ra jo w eg o  u b lig . k om u n , t! ©;». 
liiuikti Urujow ógo o b lig . k om un . H em . 42  

1 ul su  200 k or- 4 l,a'V'» 
lk m k u  U rnjow ego ob ligu c . kom un 4. em 

4 5 - le t .,  z a  2oO kor. 4°/o .  .  ,
IHuiku k rajów . oM . k o l. lo s .  m  200 kor. 4"/« 
A uati. w ęgieriiU . bnu ku 40*/* lat lo s . 4"/a

O f c j i s ś a c y c  z  p r a w e m  p to r w » -x e a » tw «

za 100 v.\. nom.
K pi. JiWÓw-Caer.-«l*Hsy .a  r .  1HH4 aa iJ0(J

* ł .  4u/o u m iej lU“/« * .  .  87*—  8‘fr6Q
K olei ltw ó w -C u en i. z r. 1884 zn  B(i«> a ł .  4"/» 95*50 90*—
(Jul. k u l. lo k . w sch o d u . zalOO a ł. 4'7<i - - - —  —
g a l. W ę g . k o l* l ewi. 1070 e a  2(K) 7-1. 5 ‘Vo li'6** 107* —

.  1070 r.a 2 0 0  * l. 5'V« l(-fl*76 106 25
1N47 kh 2 0 0  » l. 4‘Vo 1)6.25 i'ó 5

w ą g ie iu k tu )

97-15 97*30

93*65 93-S5
98 ’fi0 99*20

141*75 142.75
153* — lr-4* —
163’— 104,—

K i t l a

94 50 95*60

102*25 103*25

93*25 93-75

96.40 97.20
102*50 103*50

91*92 9 2 .—
—• -
85.60 86,20

listy  dłużne

95.90 96.90
103.20 103.70
9 5 .— 95.40

109.50 110.-*
98.50 93*—

92.50 92.70
94*25 94 90
94*75 95*50
94.50 95.50
93.75 94*—

100.25 100.70
95 .50 96.75

100 80 101 60

100.— 101.—

96*—
95.— 95.25
#8.75 99.76

aiifżme lo»>.
a) L o s y  p r o c e n t o w e .  

A aslr . z.akł. kr. z .  o b i. pr. * r. IHttO il\o 
, , . 1HHB U‘Vo

T o w . * og . nu Uuiinju 100 /.I. tuk. i>,„ . 
U r eg u lo w a n ie  D u naju  z 1870. 19 0 zł. 5°/o 
W ęg . Banku hip. p o  DO zł. 4%
P o ży czk a  ni. T ryeatu  100 a ł. m k. 4 

# Jłi. # 50  a ł. 4°/« .
P ożyczk a  r e ib .  p rem . po 1011 fran k . 2 (g 
T u reck ie  o b i. prem . k o lo j. po 400 fr,

b) L o s y  b e z p r o c e n t o w e .
1iiidii|ioKsL«ńMk1o (HjtaOłcal li *f.
Z ak l. kred. d ln  i*. 1 v, pU Km .
(Oiiry 40 r!. mU...........................................
r o ż y ca k n  iu . ln eb ru k u  20 » ł. .  ,
Losy m . K rak ow a 20 at. .  ,
P ożyc~k u  tu. Iiubluny 20 »l.\.  .  .
Dft.li 40  ul. .  % (
Pulfly  40  z l.  m k. . . .
C zerw , krisy i  a  am ur. to ir . 10 *t. .
C zerw , k rzyżu  w ę g . tiivr. fi z ł .  .
Lony fu n d . aro. Uudoira 10 ul. ,
Hułma 40 t l .  m k. . . . . .
Poż hłnlchuigiska 20 s(, ,

.  (Jeu o is 40 «ł. m k. •
P o ży czk a  w . fcltam stawuw u 2  i 
WaidHtotnu 20 s l .  m k, .  - .
L o sy  kom iu ia łno m . W ied n ia  » 1874 r.

A R c y o  p r z e d s i ę b i o r s t w  U u u n p o r t o w y o h .

217 .— 239 —
235*50 237*—
3 3 * .— 3 45 .—
257-50 2u8*75
239-25 241.50
3 7 0 . - —
160 — 171 —

75.— 7 6 .—
123.— 124*—

13.10 14*10
395.— 397
130.50 132*-
0 0 .— 67,—
6 0 .— 61-50
5 0 .— 51-

133.— 135.—
1 81 .— 132.—

42-75 43.75
22.20 2 3 .20
6 6 .— 68*—

172-50 174-50
58-— 6 0 . -

180'— 182.—
130. —  •—
178.- 184* —
392* — 393.—

(luk u w . koui o k . (ak c. p ierw .) 2 0 0  =
400 k. . . .  1C3*—

.  ,  .  (akc . znUI.) 2 0 0  » l . =*=
400 k................................................... 7G- —

póin .-ceB . Ferd. 1 0 0 0  » ł. m k . =
2100 k..............................................................  294 50

w I»wćw-Caerti.*.lfts8y ilOO 4 ł .= 4 0 0 k .  1TJ-—
.  WHOhodit.-Ralłc.-loU. 2 0 0 z . =  40')k. 9 8 .—
.  p ań stw o  wy oh 400 «r. sr. = 4 8 0 k .  130.33
v p olud n ltiw e) 200 z. Osi) f. = 4 8 0 k .  20*—

* u g ier . grtUc, 1. i>ł)0 » l. = 4 0 i ) l c  194.50

b a n k ó w  sztukę)^
HnuUu Angin austr. 120 . .
P esu t. biuiku haudl. DUO •*!. .  .
ZtiW. k io d . d la  )junilIn i pfRont. p . u l.
W ęg . bank u k red y t, 21 W) *aI .  .

wlUHtr. Iow . Osik, 5 0 0  *5. 
ł in l .  banku Ińpol. 2 0 0  » ł.

,  ,  dlu h and Iii Ii p raem . 2 0 0  «i
iuuiktt (tłu kTuj. kuroiiityoli 200  «ł,

.  Au»i!ro-w*;g. OOO a l. .

.  y.v»ląfk, (UnMiiiriank) i ) 1
nn/d*. banku r.s*<i;(ak. 10 ;) .*).
t aoHtjiHkii UnnUn I'.K1 ul.

ja—n

106*-

295.59
141*—100.-—
136-50 

26.29  
195* —

125*— 135.40
2 74 .— ii7&.
284-80 2 3 5 1 0
187 25 187 75
144. - 145.—
173-— 174*—

117 90 n s ,  10
1 17— 11:7-50
1 5 4 ,— 10 4-;:3
134 .5 )
*33 25 136*75

A S4C J'«  p rzed sięb io rstw  przem yslow yułl.
K alle , karpfic. im ft. Iownr*. rpMł kur. 
Austr. T ow . g ó r n ie so  Alpino UH) a i.

2 0 9 .— 210 —
203 — 263.50

PrnaklMfęo T o w . ł e U  11.  przem . 200 6 7 3 .— 67 v —
Bchodnlcft fłtHl kor..................................... .  o4!) — 351 —
T u reck ie  b b i* . ly to n b iw . 200 fr. par. “U. 141,50 142.59
Trlfftll lo w . kop . w ęglu  70 ml. 324*— 326.—

W a  l u t  T-
Dukat ce sa r sk i . . . . 11-43 11-47
Austr. w ę g . 8 ę u l j .  i ło m  m o n e ta . ,  —• . __
2lł-franków kft « .  . . .  19*26 19*26
2 {)~ * u n rk ó w k a ............................................ .  23*02 23*70
H ossyjnUi pń łlm p erya ł .  .
N ie m ie c k ie  łu iuk noty  ua l')0  m arek *. 118.15 IJS.30
W ło sk ie  b ank noty  »a 100 De .  « .  S9 70 bll-90
K uble. . . . . 2*54 y*5 i
S ou v eren y . , , .  24,22 24*30

B e r l in ,  dniu 15 marca:
Pubu. lis ty  la s tn w u e  4 proc. H eryft O l 

,  .  «Va proc.
,  .  „ II p roc. Bery a  4 . .

P o t li ,  łla ty  r e n to w e  4  p ro c . ,  ,
3*/a proc. .  .

proc.P oan . o b lig a o y e  p ro w . a 1/
H ubie (100) .  .
Austr. b an k n oty  (100) ,  .
I.iaty RRfliawne K ról, Polak . 4'/* pru«-

101-10
S 3J81
83.10

101.3C
93-70
93.20

216.10
84*60
97,60

W arszawa, dmńi 15 marca:
(Juty llk w ld a o . K ról. P olak , duż^ • ,  .  98.50

,  drobne .  .  1)7*75
Kon. Pu*. Prom, h ru k u  1364 . , 3JS*—

.  * .  1806 .  .  275. -
O bi. p ie n i. Hauktt sz ln cb eck iu g o  , 2 1 8 .—
I.lg iy  »aat. T o w . kred. ■ iem sk . d u że  97.75

« « » * drobno •
.  ,  m iu st*  W araznw y ser. VII. ■ —

4‘/* pr»«* .  93*85

P e t e r s b u r g ,  dnia 15 marca:

l.laly

p o*yc»k a  prem . u r. 1864 - . 316.
u = r. ISilii 258.

T iiw . kred . u lem . Kr. pulak. . 98.20
lo sy j s k ie  .  ,  , — •
k ijo w sk ie  .  , 9 5 .7/*
w lleń slt io  .  ,  \ 9 6 .3,j
clm rkowH kle ,  • . . 98.*»'i
c h o tso ń sk ie  . . . . 130-—
b esa irtli.-ta u ry ilj. * « , M .50

Nukiadcm Spółki w.ydawuiczcj \vo Lwowie, 8 to w. zar. z ogv. ^  Dra kar ni „biowa Polskiego" we Lwowie pod zarządem Z. Halacińsldeau.


